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M r ,
Cena numeru mk. 20 
110. \

Piątek 19 Maja 1922 r.
Ma G. Śląsku fen* 50.

Rok XIII.
1 ^ L J L

CENY OGŁOSZEŃ e Na 1
stronie w iersz m  i i i m  e .
C i o w y  mk. 90—n # l i i  
stronie mk, 7 5 — .'air IV 
cak. 50 — N adesłano mk. 
125— D robne ogłoszenie 
Sjo cos. 20 za wyraz. O gło 
szonia pozam iojsoow e o 
50 proc. BBgraniczne 100 
proc. d*V-ej.

W num erach aw iątecznysh 
i niedzielnych ceny o 25 
proc. droższe.

dakcra edmiaistrecys 
główno mieści się pod 
Nr. 4 przy ul. P iłsud­
skiego w Sosnowcu.
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Adres d la  listów i depess 
„ISKRA", Sosnowiec.

P re n u m era ta  wynosit
t .  a d u m s a ie n  m iesięczni»

Z jK te tjrik t pocztowe
■■>k. 550 miesięcznie.

O ddziały  w#n*a»i W Bę­
dzinie, w  Dębrowie i w 
S z o p i e n i c a c h  a a G . 
Śląska, '

dąbrowa. Sienkiewicza 6t Telefon 78.
_ WPBfWgWBB«jtt|3ttĵ ^

Dziennik; polityczny, społeczny i literacki
Będzin, ija łach ow sk iep  9, Telefon 84.

T

W sobotę, da 20 maja 1922 roku, jako w drugą bolesną rocznicę śmierci

ANTONIEGO MKHALEWSKIEGO
k ap ra la  7*go pu łku  L@g]e»n6w,

poległego w dniu 20 maja 1920 r nad Górną Berezyną, odprawione zostanie nabo­
żeństwo żałobne w sosnowieckim kościele osrafjainym o godz. 9-ej rano, na które za­
praszają krewnych, przyjaciół i kolegów zmarłego

M atka, s io s tra  i szw ag ie r,

Sosnowiec. Piłsudskiego 4 . Telefon 64
,H „ - |̂|ś,iil-[ir-|yT,Tnmrri

zachodzie ,— F orm alny  i oczyw iście ta j­
ny sojusz m ilita rny  pom iędzy  N iem ca­
mi a R osją spraw i, że w szelka próba  
śc iągn ięc ia  od  N iem iec b ieżących  rat 
p ła tn iczy ch  spow odu je  w ybuch.
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Brak mierzkań w naszych 
miastach i miasteczkach doszedł 

[już do stanu niemożliwości. 
Stosunki te wymagają bez­
względnie natychmiastowych 
środków zaradczych, a penie 
waż najskuteczniejszym lekar 
stwem byłoby tutaj rozpoczę 
cie robót budowlanych, a więc 
w tym kierunku winny iść 
wszelkie usiłowania.

Społeczeństwo nasze zdaje 
sobie z tego sprawę aż nazbyt 
dokładnie, atoli warunki powo­
jenne nie sprzyjają inicjatywie 
prywatnej i odstraszają ludzi 
od lokowania swych kapitałów 
w ruchu budowlanym. Stąd 
też bez wydatnej pomocy ze 
strony rządu uregulowanie o- 
becnego głodu mieszkaniowego 
byłoby niemożliwością.

Rząd sam do tego przekona­
nia doszedł, aby zaś stwierdzić, 
jak wydatną ma być jego po 
moc, oraz w jaki sposób ma 
być udzielana, zwróciła s i ę  
„Gazeta Poranna” z powyż­
szymi pytaniami do p. Fr. S ien­
kiewicza, nacz wydziału w mi 
nisterjum skarbu. Na tej dro 
dze uzyskano poniższe wyja 
śnienia.

— Obecnie sejm nasz rozpa 
• tuje projekt ustawy o rozbu­
dowie miast, w związku z ka­
tastrofalnym kryzysem miesz­
kaniowym.

Minister skarbu oświadczył 
gotowe ść zagwarantowania o 
bligów mieszkaniowych do w y­
sokości 20 mii jardów mk., oraz 
pokrycia koaztów, wynikają­
cych stąd, Obi gi te mają być 
5 proc., pożyczki zaś udzielane 
będą na 3 proc., lub nawet ni 
żej, zależy to od uchwały sej­
mu, różnicę tę również obowią­
zuje się pokryć minieterjum 
skarbu.

Rozbudowa dotyczyć będzie, 
naturalni s, g ł ó w n i e  domów  
mieszkr Inych.

Sosnowiec, 19 maja.
Skarb, udzielając tak  wyso­

kich, jak na nasze stosunki, 
gwarancji, nie chciał wziąć na 
siebie kwestji rozdzielania p o ­
życzek z tych źródeł.

Obligi te  w ydaw ać będą ban 
ki oraz niektóre m iasta. A le 
m iasta będą m ogły to robić je 
dynie na zaspokojenie własnych 
potrzeb, t. j d la budowy do 
mów i inwestycji komunalnych.

Akcję całą otrzym ały do pro 
wadzenia: bank budowlany w 
W arszawie, miejski zakład kre­
dytowy w Krakowie i bank 
komunalny w W arszawie, t. j, 
te  instytucje, które już przed- 
tym otrzym ały fundusze budo­
wlane dla udzielania pożyczek 
na ten cel.

Z  powyższych wyjaśnień wy 
nika, iż skoro tylko spraw a ta  
przez sejm  zostanie załatwiona, 
ruch budow lany w kraju ogro­
mnie się wzmoże, zwłaszezss, 
jeśli skarb zgodzi się na to, by 
gw arancje owe zostały na czas 
dłuższy.

W  każdym  razie trudno bę­
dzie teraz tłum aczyć zastój w 
budownictwie brakiem  kredy­
tów, o który dotąd rozbijały się 
wszelkie poczynania w tym  za­
kresie; pragnąć tylko należy, 
by ustaw a o rozbudow ie m iast 
w eszłajttknajprędzej w życie.

SOSNOW IEC

Kino „Oaza*4
O d  p o n ied z ia łk u  15 m aja

„Utracony ferof
V-ta s e r ja

z cyklu
„Tajemnice D2ungli“

wielki 6-cio serjow y  film  sm eryk.

S F I N K S
O d  w torku  16 do 21 m aja

„ZGUBNA NIŁOfĆ"
dram at na  tle  p ow ieśc i L w a T o ł- 
stg ja  „A nna K aren ina". W  obrazie  

w ystępu ją  słynn i arty ści B erud A l- 
dor, M ia M ara i inni.

A nons. O d  p o n ied z ia łk u  22 m aja 
„C Z A T Y " A dam a M ickiew icza.

Kino „ODEONii

O d  17-go do  21-go w łączn ie  
3-cia serja  film u am erykańskiego 

„C yrk  K ing" p. t.

..Vispa s i i lo iw "
sensacy jny  d ram at w  6-eiu częściach  
w ro li g łów nej sław a  A m eryki 

E dd ie  Po lo .

WIEŚCI WAŻNE.
( i  pism  i depesz w czorajszy cii).

T ry b u n a ł rew olucy jny  w M oskw ie 
skazał na  śm ierć  p rzez  rozstrze lan ie  
b . dow ódcę  czerw onego , Józefa  O rło , 
k tó rego  oskarżono  o to że, b ęd ąc  
w zięty  do  n iew oli p rzez  arm ję po lską, 
p rzeszed ł na  słu żb ę  do p o lsk iego  sz ta ­
bu  g en era lnego  i p o w ró c ił do  R osji w  
ch arak te rze  szpiega. O rło  zezn a ł w  
sądz ie  iż, jako  po lak , d z ia ła ł z p o b u ­
dek czysto  p a trjo tycznych . R ów nież 
za szp iegostw o  na rzecz  Polnui skaza­
ny z o s ta ł na  rozstrze lan ie  b o g a ty  o- 
grodnik  w W itebsku , A w erczenko , a 
Saw icki i łlo ch o w —n a w ięzienie.

—  B olszew icy a resz tow ali w  M ińsku 
księd zaŁ om osow sk iego , u k tó reg o  p rz e ­
p ro w adzono  śc is łą  rew izję. P rasa  so ­
w iecka  tłum aczy , że  stw ierdzono , iż 
ksiądz kom unikow ał się  z o rganizacjam i 
polskim i.

— D nia 15 b. m. n a  p o d staw ie  d e ­
nuncjacji n iem ców  i żydów , a resz to ­

w ano na G. Ś ląsku w  restau rac ji M i­
chalika  w  W irku ok o ło  40 osób. P o d ­
czas a resz to w an ia  obchodzono  się  b ru ­
ta ln ie  z a resztow anym i, b ijąc  ich lufa­
mi od  b row nigów  po  tw arzach. Fakt 
ten  w y w o ła ł w  ko łach  rob o tn ik ó w  po l­
skich  w ie lk ie  w zb urzen ie . B ędą zapew ­
n e  p oczyn ione  od p o w ied n ie  kroki w 
kom isji m iędzyso juszn iczej w  O polu , 
a  to ze  w zg lędu  na to , że zajście to 
m ia ło  m iejsce  w  obecności o ficerów  i 
i żo łn ie rzy  ang ielsk ich .

— W  dniu 16 b. m. sąd  d o raźny  w 
Ł odzi sk aza ł n a  śm ierć  trzech  b an d y ­
tów , m ianow icie: 2 b raci K ap itu łów  o- 
raz  Szpikow skiego, k tórzy  w  nocy z 
d n ia  na  13 k w ie tn ia  w e wsi D obruń 
po w ia tu  łask ieg o  w ym ordow ali c a łą  ro ­
dzinę g o spodarza  R ychlika , a następn ie  
obrabow ali m ieszkanie.

W  jo h an isb u rg u  w kró tce  ro zp o cz­
n ie  się  o lb rzym i p ro ces 859 osób, o- 
skarżonych  o zorgan izow anie  rew olucji 
bo lszew ick ie j w  kopaln iach  z ło ta  w 
T ransw aalu .

— N a g ran icy  rum uńsk iej liczne b a n ­
dy  w ojsk  czerw onych  w p ad ają  na  tery- 
to rjum  rum uńsk ie, dokonyw ując  m o r­
dów  i grab ieży . S z t a b  rum uński 
w zm ocn ił liczbę  w ojsk  na  granicy,

— P rask a  „T rib u n a"  zap o w iad a  b li­
ski u p ad ek  g ab in e tu  B enesza. W y szu ­
kan ie  n a s tęp cy  sp o ty k a  duże trudnośc i, 
B enesz m a p o zo stać  m in istrem  spraw  
zagranicznych. .

S pec ja lna  de leg ac ja  a rabów  p a le ­
styńsk ich  z ło ży ła  L loyd  G eo rg e‘owi 
o stry  p ro te s t  p rzec iw  rządom  żydow ­
skim  w  P a les tyn ie .

— R ząd  sow iecki m a ro zpuścić  część  
arm ji czerw onej z p ow odu  braku  żyw ­
ności. W ielu  z k rasnoarm iejców  żyje 
z żebran iny .

—  S en a t gdański z ap ro tes to w ał p rze­
ciw  u tw o rzen iu  polśKiej dy rekcji p o cz ­
tow ej w  G dańsku , jed n y m  z p o w o ­
dów  p ro tes tu  je s t  to , że  polacy  uży­
w ają  nazw y G dańsk , gdy  n iem cy zna­
ją  ty lko  „D anzig".

Stany Zjednoczone
przeciw sowietom.

Londyn, 16 maja. — N o t *  
państw  sprzym ierzonych, za 
praszająca Stany Z jednoczone 
d® wzięcie udziału w haskiej 
komisji rzeczoznawców n a d e ­
szła do W aszyngtonu dopiero 
wczoraj w godzinach popotud 
niowyeh. T ego samego jesz 
cze popołudnia odbyła się nad 
nią dyskusja w senacie, p r z y  
czym senator Borav wystąp?! 
przeciwko udziałowi Am eryki 
w komisji, a senator W hith 
Coek w ypow iedział się za u 
działem . Po zakończeniu dy ­
skusji w  senacie, odbyła się 
narada gabinetowa, na której 
p rezydent H arding stanow czo 
w ypow iedział się przeciwko u

działowi Stanów Zjednocz®
nyeh w komisji dla spraw  ro ­
syjskich. podnosząc, że A m e­
ryk® nie moi® prow adzić ' ro ­
kowań z R osją sowiecką d o ­
póty, dopóki rządy bolszew ic­
kie będą deptały  kardynalne
praw a cywilizacji.. Po krótkiej
naradzie departam ent stanu u 
eh walił odrzucenie zaproszenia.

Za trzy lata
wojna europejska.

W  N ow ym  Jo rku  u k aza ła  się  b ro ­
szura spraw ozdaw cy  w ojennego  kilku 
w ielk ich  am erykańsk ich  dzienn ików , 
D ibsa, k tó ry  p rzep o w iad a  za tr zy  la ta  
now ą w ojnę w  E uropie.

D ibs dow odzi, że  F raac ja  p o p e łn iła  
w ielk i b łąd , gdyż p o w inna  b y ła  po  
zw ycięstw ie  zająć  B erlin i p rzep ro w a­
dzić  rozcz ło n k o w an ie  b y łe j m onarch ji 
n iem ieckiej, tym bardzie j, że  g run t ku 
tem u, p rzy jm ująe p o d  uw agę ów czesny 
n astró j ludnośc i Saksonji, B aw arji i 
N adren ji, b y ł p o d a tn y . O rgan izm  s ta ­
rych  N iem iec p o z o sta ł p rzy  życiu  i 
szybko  się  w zm acnia. N iem cy, k tó re  
n ie  m ogą się  pogodzić  z obecnym  s ta ­
nem  rzeczy  d ążą  do  zb liżen ia  z R o­
sją, k tó ra, jako  w ielk ie  p ań stw o , n ie  
m oże pogodzić  się  z pozbaw ien iem  jej 
p o rtó w  b a łty c k ic h  i o d erw an iem  p rzez  
Po lskę  znaczn ie jszych  te ry to rjó w  na

lGdneso Susko.
—■ Komisja rniędzysojussni- 

zamierza przed przełamem 
swej wl£d*y na rządy polski i 
niemiecki ogłosić am uestję dla 
wszystkich, skazanych do 2-c.h 
lat więzienia za rozruchy i o- 
pór w iac ie  komisji,

— Polacy nas przyznanejniem  
com części G. Śląska stworzy­
li organizację narodow ą, stoją­
cą n* gruncie ehtzsścjsńsklm  
ss siedzibą główną w Bytomiu. 
Organizacja dzieli się na sek­
cje: polityczną, praw ną i szkol­
ną. W  każdej gminie powsta^ 
nie oddział tego związku pol­
skiego.

— W  części polskiej G Ś lą­
ska właściciele nieruchomości, 
polscy i niem cy, utworzyli 
związek właścicieli domów wo­
jew ództw a śląskiego.

Kto oytoołule drożyzno?
Ciekawa historja zakupu ziemniaków.

Niemce, 17 m aja.
W tygodniu ubiegłym wyje­

chałem  do Małopolski-,. z a ­
kup ziemniaków, a cacąc je 
nabyć w prost u producentów  
rolnych, spotkała  mnie taka 
przygoda, jakiej jeszcze w  ży­
ciu swym nie zaznałem .

W  M ałopolsce bowiem na 
wszystkich stacjach kolejowych 
są zorganizowane całe szajki 
paskarzy żydów, trudniących 
się zakupem  i w ysyłką wezyst 
kich ziem iopłodów tak, że bez 
pominięcia ich trudno jest ko 
mukolw ick coś zakupić i wy­
wieźć, a jeżeli kto odw aży się 
n® w łasną rękę coś podobnego 
uczynić, spotka go straszna 
nieprzyjem ność, s tra ta  cz/asu i 
pieniędzy. W yjechaliśm y więc 
do M ałopolski we dwuch, ja, 
i m iejscowy obyw atel p. Józef 
Palęga,

Byliśmy na stacjach: M ości­
ska, G ródek Jagielloński i in­
nych z tej strony Lwowa, trak­
tu jąc z żydam i o kupno ziem 
niaków. Oznaczono nam  ce­
nę o 700 — 800 mk. drożej na 
korcu, niż p ła c ą ' chłopom  z 
przyw ozem  do stacji.

G dy zapytałem  ich, dlacze 
go tak drogo chcą, k;edy oni 
od włoścjan tak tanio kupują, 
odrzekli mi, że „ich” jest w 
„spółce" ©d 20—30 i zarobkiem 
muszą się dzielić, gdyż „każdy 
potrzebuje żyć”.

Ośw iadczyłem  tedy wręcz, 
że w takim  razie sam i sobie u 
producentów  ziemniaki zaku •

« 8

pimy i załadujem y. Słowa m o­
je w yw ołały taką ich  wście 
kłość, że zapowiedzieli mi, i i  
darem ne będą nasze zabiegi, 
bo ani nie zakupimy, ani nie 
wywieziemy ziemniaków „bez 
nich".

Mówię więc do p. Pałęgi;
— Djabli nie śpią, może ci 

żydzi mówią praw dę, mieliby­
śmy s;ę narażać na jakie kło 
poty. jedźm y za Lwów.

Pojechaliśm y do stacji Cho 
dorów, z Chadorowa do Zyda 
czowa, z Z ydsczaw a do stacji 
Hnizdyczew — Kochanins, lecz 
napotkełiś&iy wszędzie, zarów ­
no z tej, jak i z tam tej strony 
Lwów® na jednakow y opór 
żydów.

Zw racam  się więc do p. Pa ■ 
łęgi ze słowami:

—• Psiakrew! żeby już w Pol­
sce mieli żydtai tak opanować 
życie gospodarcze, że sam by 
nie wolno miało być wywieźć 
wagonu ziemniaków z M ałopol­
ski, to  w to mi się nie chce 
wierzyć.

jedziem y więc z pow rotem  
i wysiadam y na stacji Mszana, 
z tej strony Lwowa,.

Poszliśmy do wiosek i do 
dworu, no i ziemniaki zakupi­
liśmy.

T eraz  idziemy do zawiadow­
cy stacji Mszana, i zamawiamy 
wagon, który m iał nam  być 
podstaw iony po przepisanym  
terminie, tej po 48 godzinach.

Zaledw ieśm y odeszli kilka

dziesiąt kroków od stacji, ali
ści zastępuje nam drogę kilku 
żydów, pytając pocośm y przy 
jechali.

K iedy im oświadczyłem , ie  
będziem y na tej stacji ziem ­
niaki ładow ać, odrzekli mi, że. 
gdybyśm y naw et na głowach 
etiodzili to ziemniaków ze Msza 
«y nie wywieziemy.

Po kilku dnm ch podstaw iono 
asm  wagon, i przystąpiliśm y 
do ładowania,

ja  udałam  się do wioski, a 
p. Pałęgę zostawiłem  przy w s 
gonie do odbioru ziemniaków.

Kiedy z drugą furm anką 
przyjechałem  na stację, zsst® 
tem  p, Pałęgę okropnie .z m a r­
twionego; oznajmił mi on, że 
żydzi sprow adzili policję, która 
rzeczywiście zabroniła nam  ł a ­
dowani®,  ̂ a nadto  p. Fałędzc 
policja odebrała osobistą legi­
tym ację.
> Usłyszawszy to, zdawało mi 

się, że mnie „salag® trafi, i p o ­
pędziłem  a s  posterunek policji 
państw ow ej, gdzie p. kom en 
dant posterunku rzeczywiście 
oznajmił mi, że nie będą m egl 
ze M szany ziemniaków wywieźć 

Pytam  o powód. 
Odpow iedziano mi, żebym  

pojechał da starostw a w G ród­
ku jagiellońskim  po pozwolę 
nie a® wywóz.

•— Nie, panie kom endsacie, 
™ mówię — nie pojadę, gdyż 
ziemniaki są  w wolnym hau« 
dlu i żadnych pozwoleń na to 
nie potrzeba, tym bardziej dla 
kooperatyw y.

— jednakże mus? mi pan 
przywieźć ©d starosty zaśw iad­
czenie, czy ta  gmina Suchawo- 
la, gdzie pan ziem niaki zakupił 
nie jest chorobam i zarażona — 
mówi p. kom endant.

__ p anje kom endancie — od- 
jparłem  —• gdyby gmina Sucha 
wola m iała być „zarażona”, to  
po pierw sze nie p. starosta, 
tecz pan pierwesy będzie o tyn. 
wiedział W szak pan wszelkie 
raporty  i zawiadom ienia w ysy­
ła do staroBtwa, a p s  drugie, 
żydzi .chyba nie ładow aliby 
-stamtąd ziemniaków.

— T rudna rada  — odpow ia­
da kom endant — bez pozw o­
lenia starostw a nie może pan 
ładow ać.

- -  W takim razie -  mówię —
. ziemniaki zw alę pod gołym nie- 

bem przed wagonem na kupę, 
i będę leżeć tak długo, dopóki 
się spraw a nie wyjaśni.

Na tym  rozm owa nasza się 
urwała.

Po chwili odzyw a się  
komendant;

— A  m ożeby pan z tymi 
żydam i porozm aw iał i od raish 
ziemniaki zakupił?
_ — Co, panie komendancie?
I o teraz, po takim odgrażaniu 
ąię żydów  na stacjach kolejo­
wych ja się m am  udać po z a ­
kup ziemniaków. Nigdy, p rze­
nigdy, Cóżby w tenczas ci pa- 
s'karzc powiedzieli?

Powiedzieliby sobie: przy­
chodź, głupcze, do nas, poproś 
upokorz się, zapłać, ile my 
chcem y, i przekonaj się, że my 
na stacjach kolejowych w Ma* 
łopolsce rządzimy, i w tenczas 
zupełnie zatryum fowaliby na 
całej linji od  Szczakow y po 
Sniatyn do rumuńskiej granicy.

— N ie —-m ów ię — tego nie 
uczynię, na to mi m oja dum® 
narodow a i sumienie ni® p o ­
zwala.

— Rzeczywiście — pow iada 
kom endant — m a p sn  rację, 
idź pan do wagonu i ładuj pan.

T eraz  trzeba było przystąpić 
do szybkiej zwózki, cóż kiedy 
nie m ożna było furm anek d o ­
stać O p o w i e d z i a w s z y  
jednak o powyższym p. h ra­
binie B. w  Suchow&H, I®.k a z a ­
ła  — pomimo wielkiego naw ału 
pracy w polu —• w ysłać 7 par 
koni do zwózki i w ten  sposób 
wyszliśmy szczęśliwie z ta ra ­
patów.

O  podobnych trudnościach

M o  o miliony.
24.

—- On jest taro,.. — szepnęła, 
przytłumiając łkanie — siedzi w 
ogrzanym pokoju, przy ogni. 
sk u .. w domu dobrze opatrzo­
nym .. zapominając, iż ja cierpię 
głód i zimno,., zapominając, iż 
walczę z tą czarną nędzą, nieu 
błaganą, która ml nie pozosta­
wia ani kęsa cfaleba, dla poży­
wienia się ., ani kropli mleka 
dla dziecka.. jego dziecięcia! 
Och! nędznik, podły,,, nikczem­
ny/ A więc... skoro tak ..—mó­
wiła dalej — ja ci nakażę nad 
tym dzieckiem ©pieKę Będziesz 
musiał je przyjąć i żywić!... Ja 
nic nie żądam od cieb ie.. umrę, 
rzucając ci przekleństwo!... •

I nagłym ruchem, odrzuci­
wszy szal z głowy, pochyliła się  
ku przedmiotowi, który niosła 
na ręku, tuląc go do swych 
piersi.

Było to dziecię... biedne, bla­

de i szczupłe niemowlę. Nieru 
cbome, z zamkniętymi oczyma, 
spać się zdawało. Czy jednak 
rzeczywiście spało? Czy owa po 
nura bezwładność nie pochodzi­
ła z wpływu mroźnej tempera­
tury? Wyczerpane głodem to 
maleństwo, nie znajdując m le­
ka w matczynej .piersi, esy nie 
zasnęło snem wiecznym?,..

Młoda kobieta obrywała je po 
ealunkami, szepcąc z poza łez:

— Zegnaj! ty biedna, drobna 
istoto, na niedolę stworzona! 
Pragnęłam cię kochać,,, żyć z 
tobą.. dla ciebie.. Lsez niepo­
dobna! przechodzi to moje s iły .. 
Cztery miesiące upłynęły od 
dnia twoich urodzin.. przez czte­
ry miesiące walczyłam z nę­
dzą... Dłużej nie mogę ., upa­
dam... Zegnaj m i . . żegnaj na 
zawsze!,,.

Tu uścisnęła dziecię po ras 
ostatni, gorąco, namiętnie, a o 
krywszy je zdjętym % siebie 
szalem, zadzwoniła silnie
drzwi domu,
zatrzymał®.

do
przed którym się

Milczenia i cisza panowały t<tk 
wewnątrz, jak zewnątrz domo 
stwa

Czekała przez kilka sekund.
Z poza zapuszczonych rolet 

na pierwszym piętrae światło 
błyszczało łagodne

Młoda kobieta pociągnęła za 
dzwonek powtórnie i silniej niż 
pierwej.

Dał się słyszeć szmer u okna 
jak gdyby przy pociąganiu ro 
lety, i w ramach tegoż ukazał 
się mężczyzna, odziany w czer­
wony, flanelowy kaftanik.

— Kto dzwoni? — zapytał 
opryskliwie,

- -  Ja!,.. Walentyna...—odpo 
wiedziała drżącym głosem przy- 
była.

Mężczyzna ów rzucił się gnie­
wnie.

— Trzeba być bezczelną/ — 
za w o ła ł-b y  o podobnej godzi­
nie sen ludziom przerywać.

— Odejdź natychmiast!
— Nikczemny! .— krzyknęła 

kobieta — jestem bez chleba, w  
najstraszniejszej nędzy, a ty  o-

bojętnie na śmierć mnie skacu­
jesz, odejść mi każesz. Wskazu­
jesz mi jako ostatni© schronie 
nie, samobójstwo., wskazujesz 
Sekwanę, gdzie znajdę w śnie 
wiecznym zapomnienia o twej 
niegodsiwości! Dobrze.,, posłu­

cham cię... lecz zanim odejdę, 
by umrzeć, otworzysz przede* 
mną drzwi swego domu, a o 
tworzysz je Siim, jeżeli nie chcesz 
by moje wołanie obudziło wszy­
stkich tutejszych mieszkańców 
i ażebym oddała im twe $zie  
eię z wyjawnieiiiem całej twej 
nikczemnośei..

Tu Walentyna 
raz trzeci za dzwonem' 
kowo i konwulsyinie.

Mężczyzna w czerwonym kaf­
taniku z  okna się usunął. Na 
dole nich dał się słyszeć, drzwi 
otwierać zaczęto.

Wybiegłszy szybko z miesz­
kania, mężczyzna ów7 trącił słu­
żącego, który kładł klucz w za­
mek, chcąc drzwi otworzyć.
| |  Odejdź/--wykrzyknął ja wiem, 
kto dzwoni.,, sam drzwi, otworzę!

pociągnęła po 
©nem gorąez-

Słuźący, cofając się w g?ąb 
korytarza, zauważył, iż jego pan 
był blady i drżał cały.

Zostawszy sam, ów nieznajo­
my po skoczył ku drzwiom, do 
których Walentyna dzwoni® 
bezustannie.

Otworzywszy je, pochwyci! ®s 
rękę młodą kobietę,

— Niegodziwa! — zawołał — 
chcesz że. abym cię zabił?

Odepchnąwszy go, Walenty­
na przestąpiła próg dosnu, mi­
mo oporu, jaki jej stawiał, a 
złożywszy dziecię, owinięte sza­
lem, na jednej z ławek koryta­
rza, groźnie wyrzekła:

— Oto twój syn!... Teraz um­
rzeć mi tylko pozostaje... Pa­
miętaj, Pawle Gerard, pamiętaj 
nędzniku, który mnie zabijasz", 
że w ostatniej chwili zgonu rzu­
cam na ciebie przekleństwo!

Po tych słowach wybiegła, 
pędząc lotem strzały w stronę 
placu B?eda.

- 1* Walentyno!,.. Walentyno!... 
— woła! Paweł Gerard — posłu­
chaj mnie! C. d. a.
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mógłby również dużo powie­
dzieć p. Bielski z Zagórza, ©d 
którego żydzi w G ródku ja  
giellońskim otrzym ali 480 000 
mfe. i przez dw a tygodnie nie 
m ógł odebrać ani gotówki z 
powrotem , ani ziemniaków, do 
pier© przy interw encji policji 
spraw ę załatwił, poniósłszy 
■przytym duże straty.
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Kalendarzyk.
Dziś Piotra, 

jutra Bernarda. 
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kałych a a  terenie m iasta Dą 
browy G óm  i okolicy najbliż­
szej do zarejestrow anie się w 
lokalu związku b. wojskowych 
W .P. w D ąbrow ie Góra., ulica 
Króla Sobieskiego 1. 2. Reje 
stracja odbyw ać e:ę będzie w 
godzinach od 5 do 6 w ieczo­
rem  kążdodziennie. Zebranie 
organizacyjne odbędzie się w 
niedzielę, dni® 21 b m. o go 
dżinie 2 min 30, w sali miej 
scowego m sgiairatu w  celu u 
tw orzenia filji związku w D ą­
brównie Górn. —- na które za 
prasza się wszystkich b, po­
wstańców.

01

05

CtyziNczeile Cen
dla pensjonatów i hoteli w 
uzdrowiskach małopolskich.

Celem pokonania wyzysku 
m ieszkaniowego w uzdrowi­
skach odbyły się w ub tygo­
dniu w Krakowie w obecności 
wojewody Gałeckiego, nadzwy 
czajne posiedzenia komisji po 
wistowej dla badania cen. Ce­
ny ustalono, jak następuje: w 
Zakopanem , Szczawnicy i Rab 
ce pokój dwuosobowy w pierw 
szorzędnym  pensjonacie 900 
marek, jednoosobowy 693 m»* 
rek, w drugorzędnym 750, 
względnie 450, w trzeciorzęd 
aym 600, względnie 300 m arek 
dziennie. Z a  światło można do­
liczać w Zakopanem  i Szczaw 
nicy 75 m k , w  Rabce 100 suk 
W Krynicy i Żegiestow ie po ­
kój dwuosobow y w pierwszo 
rzędnym  pensjonacie 1100 mk. 
jednoosobow y 810, w drugo­
rzędnym  900, względnie 540, 
w trzeciorzędnym  720, w zglę­
dnie 360. z  wliczeniem 100 mk. 
za światło. Pokoje w hotelach 
we wszystkich tych uzdrow i­
skach nie mogą przekraczać 
300 mk. dziennie. Koszta u 
trzym ania w zakładach pierw 
szorzędnych w Zakopanem  u 
stalono na 2350, -w drugerzęd 
nych 2Q0GS w trzeciorzędnych 
1800 m arek dziennie. Dla Szcza 
wnicy ze względów kosztów 
transportow ych przyznano 20 
proc. podwyżki. W Krynicy i 
Żegiestowie ustanowiono na 
stępujące ceny: w pensjonacie 
pierwszorzędnym  3000, w dra 
gorzędnym  2600, w trzeciorzęd 
aym  2260
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E c h a  s t r a j k u  w  H u c ie  
B a n k o w e j .  W związku z  no 
tatkam i o strajku w Hucie 
Bankowej w Dąbrowie, zam ie­
szczonymi w  ubiegłym tygo­
dniu, ze sfer robotniczych o 
trzym aliśm y list zbiorowy, w 
którym donoszą nam; że per­
traktacje z zarządem  fabryki 
ad  kilku tygodni prowadzi zw. 
metalowców, który jest apoli­
tyczny. Pom awianie go więc 
o prądy komunistyczne jest
bezpodstaw ne. Do strajku ro­
botnicy przystąpili tylko z tw ar 
dej konieczności, gdyż obecne 
zarobki nie stoją w żadnym  
stosunku do obecnej drożyzny. 
Strajkiem  nie kierują obeyprzy- 
bysze-agitatorzy, a ludzie zna 
ni i cieszący się dobrą opinją, 
czego dow odem  jest lojalne 
stRisowisko strajkujących. Z a 
wybryki jednostek ogół robot 
ników zdrowo myślący potę- 
p isay  być nie może, W  imię 
spraw iedliw ości 'i bezstronności 
wyjaśnienie to zamieszczamy.

E p id e sw ja  cze rw o n k i. Jak
nam  donoszą z Będzina z urzę 
du zdrowia, w Zagłębiu Dą
btowsfeim panuje ofaecaie epi 
dsm ja czerwonki. Celem zwal 
częnta jej, przedsięw zięto za­
radcze środki.

B a c z n o ś ć ! Szanownym u- 
esestnikom  zamiejscowym na 
szej uroczystości poświęcenia 
sztandaru i obchodu 24 letniej 
rocznicy służy biuro naszego 
gniazda wszelkiemi wskazów 
kami, jak co do obiadu, kwa 
ter, tozkładu jazdy i t .  d. A dres 
biura do 20 5 włącznie: A  Sko­
pek, Szopienice. W  dzień u 
roczystości czynne będzie biu 
ro „Sokoła® od godz. 6 rano 
do godz. 2 p© pcł. w lokalu 
druha A. Mergały w Roździeniu.

W ydział „Sokoła" 
w Rożdzisniu-Szopienicach.

C zy t a k  w y p a d a ?  Zda- 
waćby się mogło, że  na zeb ra­
nia polityczne i w iece zarządy 
kopalni powinny udzieisć sali 
w godzinach odpowiednich, 
Tym ezasem  dzieje się tak, że 
wiece i zebrania najczęściej 
odbyw ają się od godziny 10 do 
4 po południu w niedzielę, tj. 
w czasie, kiedy odpraw iają ssę 
nabożeństwa. Chyba to nie 
wypada, jesteśm y przecież kra­
jem  chrześcjańskim.

Z a b a w a .  W  dniu 25 b m . 
odbędzie się na górze Z am ko­
wej w Będzinie zabaw a naro­
dowego zjednoczenia ludow e­
go Członkowie, stawcie się 
licznie!

O s o b i s t e .  ,Prof. B Knothe
yjs-d h a J  w  t e t t e t a

S p r y tn i  o s z u ś c i .  W  o
statnich tygodniach kilku w ła­
ścicieli dom ów handlow ych w 
Zagłębiu  Dąbrowskim, padło 
ofiarą sprytnych oszustów-.

Narazie wstrzym ujem y się z 
podaniem  na»wisfe tych panów 
oszustów, policja bowiem ener­
gicznie ich -poszukuje

Mamy natom iast do zaaoto 
wania jeszcze jeden fakt, gdzie 
firma handlowa Sł... pad łe  ofia­
rą oszusta, od którego węgiel 
zakupiła i który wy sta muł fał­
szywy list przew ozow y, na w a­
gon węgla z Sosnowca do Czę­
stochowy. Ł atw o zrozumieć 
zdziwienie p C.h kupca z Czę­
stochow y, który, czekając dwa 
tygodnie na transport węgle, 
nagle dowiedział się że do spółki 
z firmą Sł. padł ofiarą oszusta.

Protest pum iżyinie.
Będzin, 19 maja

sowanych zawiadomimy o po­
wrocie.

N a d m ia r  a p te k .  W ła śc i­
ciele aptek są zaniepokojeni 
grożącym im brakiem felijente- 
li. Obliczają oni bowiem, że 
kasy chorych m ają objąć W  
swą opiekę 60 proc. ludności, 
a kasy te  m ają swoje apteki. 
O becnie znowu urzędn ey psń- 
stwowi, którzy, wedle ich obli 
czenia, stanow ią obecnie około. 
20 proc ludności (?), róws.ież 
maja się leczyć* w aptekach 
państwowych. Z  pozostałych 

.zatem około 20 proc. społeczeń 
stwa m ają się utrzym ywać ap­
tek.:., założone wówczas, gdy 
»ch właściciele liczyli n® po­
trzeby leczeni® się całej ludno­
ści, Jsst to istotnie ciekaw® 
zagadnienie.

W e s w a n ie ,  Zw iązek b, po 
w stań zów górnośląskich wzywa 
wszystkich uczestników po 
wstań górnośląskich, zaraiesz

do uwolnienia aresztowanych.
O czyw iście żądania te  zosta­

ły przez s tarostę  odrzucone i 
kiedy delegacja zakom uniko­
w ała to  zebranym , wszczął się 
ogólny zam ęt, krzyki i cały 
tłum  postanow ił udać się do 
starostw a.

Tym czasem  policje, zam knę­
ła  wyloty ul. M ałachowskiego 
i Sączew skiego i oświadczono 
m anifestantom , iż tylko dele 
gacja m oże  przejść :przez kor­
don, poza tym  nikt z tłum u 
do starostw a dopuszczony nie 
będzie.

Sytuacja zaczynała być groź­
ną, co widząc jeden z delega­
tów robotniczych,§ Koch, w e­
zw ał zgrom adzanych do zacho 
wania porządku i niaprowoko- 
w sm a policji.

Nie to jednakże nie pom aga 
ło i w tedy Koch rzucił teczkę, 
isskę i kapelusz, na ziemię i o- 
świadczył zebranym, iż zrzuca 
z siebie odpow iedzialność za 
następstw a.

Kiedy i kilkakrotne wezwą 
nie policji nie pom ogło, policja 
konna rozpoczęła szarżę, nie 
pozw alając na przełam anie sze­
regów  i puszczenie tłumu do 
starostwa.

N a ra z ie - p o d n ie c o n y  tłum, 
w śród którego widać było spo ­
ry procent pijanych, cofnął «ię, 
po pewnym  jednak czasie roz­
poczęto formalny atsk  i przy 
okrzykach „rozbroić policję" 
rzucono się na kordon.

Kiedy starszy przodow nik 
Głuchowski, ugodzony kamie 
niem w głowę, otrzym ał cięż­
kie uszkodzenie, policja konna 
ponowiła szarżę, w ypierając
tłum  w kierunku starego rynku.

Jeden Z rozumnych robotni­
ków widząc, kło te ekscesy robi 
zwrócił się do policji, aby are 
mkowmna pijanych, a reszta się 
uspokoi. K iedy środek ten  za 
stosowano, okazało się, iż nie 
którzy z nich mieli kieszenie 
wypełnione kamieniami.

Poniew aż po wyjaśnieniach 
delegatów  tłum  w dalszym cią 
gu bm zył się i odgrażał poli­
cji, wezwano tłum  do rozej 
śc.ia, opornych rozpędzając siłą.

Zaw dzięczając jedynie zi 
mrisj krwi i dużej cierpliwości 
policji, m anifestacja wczoraj 
sza nie skończyła się krwi prze­
lewem, robotnicy zaś przeko 
nali się nam acalnie, że metyl 
ko stracili jednodniowy zaro­
bek, nic nie zyskując, lecz za 
wdzięczając komunistom wielu 
mogło przypłacić to życiem lub 
kalectwem .

L i s t  o t w a r t y .
Szanowny Panie R edaktorze!.

W nr. 109 „Kurjer Zagłębia", 
posiadający zazwyczaj p ierw ­
szorzędne wiadomości z pierw ­
szej ręki, w dziale swej „kroni-

O negdaj, rano, syreny kopal 
niane i fabryczne 5 krotnym  
przeciągłym  gwizdaniem  oanaj 
miły, że rozpoczął się zapowie 
dziany jednodniowy strajk ma 
nifestacyjny, jak© protest prze 
ciwko szalejącej ijrożyźaie.

O d godz. 8 rano poczęły 
zbierać się grupki robotników 
we wszystkich miejscowościach 
Zagłębia, a od godz 10 raz po - 
częto wiece, po których z  kil­
ku stron Z s głębia wyruszyły 
pochody do Będzina, gdzie na 
starym  rynku urządzono ogól 
ne zebranie.

Cały przebieg dnia onegdaj- 
szego byłby nspew no przybrał 
inny obrót, gdyby nis przyłą 
czenie się komunistów, którzy 
swymi wystąpieniam i, skier© 
wywaniem  spraw y na tory w y­
łącznie polityczne, i podjudza­
niem tłum u omal nie doprow a­
dzili do rozlew u krwi.

Kiedy pochód z Dąbrowy zna 
lazł się przed H utą Bankową, 
zatrzym ał go niejaki Szymczyń- 
ski, delegat czerwonego związ 
ka m etalow ego, który  wzywał 
.- j-łólti:.j«r-yeh wł .fabryce tej de 
wytrwania, ogół zaś do popar 
cia bezrobotnych,

W  Będzm ie zgrom adziło się 
okol© 10 tysięcy osób.

Zapow iadani posłowie nie 
przybyli, natcissśssst często p rze­
mawiali komuniści, wzywając 
tłum do obalenia obecnego szą 
du nieudolnego i do zaprow a­
dzeni# rządu rad  delegatów  ro­
botniczych, następnie żądano 
uwolnienia więźniów politycz­
nych i wyw arcia nacisku na 
starostę, aby natychm iast ka 
zał zwolnić aresztow anych, a 
głównie znanego kom unistę 
Danieluka.

Celowe to podżeganie nie 
pozostał© bez wpływu, gdyż 
tłum  począł się burzyć i wygła 
szać obelgi pod adresem  w ładz 
i rządu, zdołano go jednak 
chwilowo uspokoić, gdy jeden 
z  m ów ców  zaproponow ał, aby 
w ybrano delegację, która m ia ­
ła  udać się d& starostw a i tam  
przedłożyć swe żądania, & w 
razie potrzeby zmusić starostę

ki® p. t, „Bajeczna opłat® le

TELEGRAM
(Warszawefesł Agencja Prasowa).

Lwów, 18 maja. Przybyła tu 
z Kijowa delegacja sowiecka, 
m ająca na eeiu podpisanie li­
niowy z  lwowską dyrekcją ko ­
lejową w sprawie przewożenia 
pasażerów, bagaży i towarów. 
Natychmiast zastan ie  zapraw a 
dzony rueb. kolejowy na linji 
Kijów — Lwów — Cierniowe® —- 
-Kraków.

Rewel, 18 maja. W Moskwie 
władze aresztowały 60 obyw a­
teli estońskich oskarżonych o 
szpiegostwo. W śród - aresztow a­
nych znajdują .s ię  członkowie 
poselstwa i peases jednej z k o ­
misji estońskiej. Aresztowanym 
grozi kara śmierci.

p. A dolf hr. Bniński, prezes kó ­
łek rolniczych w Poznaniu, któ 
rem a prezydent min. Poniktnv 
ski proponow ał objęcie teks 
min. rolnictwa.

W czorsj, o godz. 1 pa prze' 
mówieniu, przyjął prem jer p. ,hr/ 
i odbył z nim dłuższą konfe 
renrję. Jak się dowiadujem y, 
p. Bniński zgodził się na pro 

-pozycje prem jera i przyjm ie te 
feę min. rolnictwa.

drożyźnianego do pe?38i; mR. 
we j .

Jak się dowiaduję 
te są bezpodstaw ne, ft ..--jf, 
bowiem zredukowanie, dode 
ków droiyźnianych dla urzę 
ników nie była w cale porusza;

Giełda urzędowa,

(
Ostatnie-wiadomości

karska", za jednym  pism em  
w arszaw skim  pow tórzył i po 
dał wysokość św iadczeń sądo­
wo lekarskich, ustalonych przez 
nasze ministerjum

W  istocie, cyfjy  te  są w prost 
„bajeczne", bo stróż domu za ' 
otw ieranie bram y otrzym ywał 
by 10 razy więcej, niż lekarz 
za nałożenie op&trunfeu chore 
mu, O tym  wiemy wogóle, że 
zarów no pensje urzędnicze, jak 
i wszelkie ©płaty z® pracę, są 
określane przez nasze m iniste­
rjum śmiesznie nisko, ale w 

. danym  wypadku rzecz m a się 
trochę inaczej, niż to „Kurjer 
Zagłębia" przedstaw ił, nie o 
beznaw szy się gruntow nie z u 
staw ą, albowiem  najw yraźniej 
tam  powiedziano, że wszystkie 
te opłaty m nożyć należy przez 
85. I to w  rezultacie nie b ę ­
dzie wiele, jak na czasy obecne, 
ale chociaż nie' zakraw a na 
kpiny.

W każdym  razi® ścisłość kro 
nikarska przydałaby się i w 
tym wypadku,

Proszę przyjąć i t  d. i t  d.
Ds*. i i  H.

Genua. L. .George, na wczo­
rajszym  zebraniu m ocarstw  za­
praszających ' tłum aczył, że 
chciał dyskusji nad o sta tecz ­
nym  rozwiązaniem  kwestji Wi- 
leńszezyzny i W schodniej Ma­
łopolski w tej nadziei, że ro 
ajanie przyjm ą .m eruorjał dnia 
2 m aja r. b.

— Cziezerin na posiedzeniu 
podkom isji politycznej oświad 
czyi, że nietylk© nie dom aga 
się -wykluczenia Polski z kon 
ferancji w H adze, ale p rzeci­
wnie, zadow olony jest z udzia 
łu jej w dalszych komferen 
cjaeh-

— Panuje przekonanie, że 
posiedzenie w dn 19 m aja zo 
stanie zam knięte spokojnie.

— W obec ; stanowiska A  me 
ryki w spraw ie udziału w  k© n 
ferencji w H adze zdaje się yć 
b. wątpliwym, czy i Francja 
weźmie udział w tej konferencji,

(K orespondencja w łasna „Iskry).
W arszawa. Dziś przybył tu

— D epesze z New Y orku do 
noszą, że słynny m iljarder srne 
rykański, Morgan w yjechał 13 
maja do Europy.

M organ udaje się do Paryża, 
na konferencję finansową, w 
której Tsfezmą udział najwięksi 
bankierzy i finasiści św iata

— Jak się dowiadujem y dn, 
19 m aja prsybyw a do W araza 
wy delegat rządu polskiego w 
W ilnie, p. Roman.

O dbędzie się szereg konfe 
reacji w  spraw ie organizacji za 
rządu w W ilnie, a zwłaszcza 
w kwestji ustalenia etetów .

—  W  kołach urzędniczych 
tutejszych rozeszła się pogło 
sks, że min. skarbu dom agać 
się będzie zredukowani® na 
czerwiec '-wydanego przez redę 
ministrów tO Jrproe. .dodatku

Dziś ara giełdzie ws-szą 
siej w aluty obce notov ****, 
Dolary — 4000.
Franki — 370.50 
Funty asierlingi —- 180S5 
emskie — 78 
M*rki niem. — 14.
K o i  a n y  a n s t r j a s k ie  —  4 :

M  P rzekonan ie  to  pienią lz,f a
Nie przepłacajcie w  firmach, które 
tylko obiecują. W  moim zaklaii?.;,, 
wykonywują się  w szelk ie robot , poui 
wł&snym kierow nictw em ,prósz ; więc 
przekonać się i zw rócić do rs istrza 
francuskiej fabryki k a p e !  a e a v

H. GITTLER i S%a
Sosnowiec róg Modrzejowskle) ir. Ig,
która pTzefasonowuje i farbu, dam­
skie, m ęskie i dziecinne kap Insze 

na najm odniejszy fason paryski.
Dla wygody klijenteli erządzeno T,«.g 
syn mód który wykonywuje wszelki; ri 
boty ręcsoe po oenacb touktirencyjaych';
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W iosenne modele na rok 1922 oiaa pasy zdrowia: 
pooperacyjne, na ślepą kiszkę, przeciw rupiurowe, 

jak również biusty nadeszły i  Paryża 
PR A C O W N IA  G O SE T Ó W
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Studnie irtezyjiRie Otoory SaWroae dla wentylacji, zatauiaoia, osusza 
nla, badań geM agfetnyeh i t. p,

VNM NNimiM M M iA M  M AllA* «nl»8t. gmin, pałaców, dworów, szpitali, aakładówikąpielo 
f e l O P S t l f  w lIIS IB  m  w u ll% s  wych, zakładów przeiń; słow y,h, dnnów  mieszkalnych itp

P o s z u k iw a n ia  b o g a c t w  m in e r a ln y c h .
fiPMatjf i m ila  wieitniue. lin wieiiiie i i  riaitl alli. Piw, li? iii.
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FIRM A EG ZlY STO JE O D  1 8 8 0  R O K U . 3 2
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lałtH iK i is w  mliii
.oddzielneg * lub przy rodzinie na 
Pieskach, Milowicach, Pogoni 
icb Sosnowcu poszukuje urzęd­
nik kopsloi (b. st. oficer) Przy­
chylne '/g,0 37enia do bbfetu 
3 ej klasy na stacji W iedeńskiej 
w Sosnowcu pod „ rzych. 1".

T Trządizenie cegielni porowej prócz ma 
^  szyny koleby miech kowalski i in 
ne rzeczy do sprzedania. Wiadomość 
„lskra“ Dąbrowa i5 X

Józef K owaliło zgubi! portfel z
nientnmi wojskowymi.

dot

Do sprzedania całe um eblowanie po 
koju atełowego Sosnowiec, War­

szawska sklep „Marj&“. 3'1

Józef Adamczyk* zgubił kartę demob 
iizacji wydaną przez 6*ty baon śraie

ci. 3*

Dom o 7 ubikacjach przy stacji, bu 
dowa solidna, cena 2 m iljony. Po 

kój z kuchnią wolne, Dąbrowa* ul. Sta­
cyjna Nr, 16   L l

J anicki Jan zgubił zaświadczenie pas; 
portowe, wydtire przez kop wWil> toi 

w M ilowicach 3 1

f  DROBNE O 8Ł0S2EliiA . 1

a3zynę nożną pieracieciow ą sprze 
dam zaraz. Józefów, d. Siudei.

3-1

^ o f j a  Dudzic zgubiła paszport wyd 
“  n y  przez urząd gminy W ielka \V« 
Znalazca proszony o zwrot do „lskrj
Sosnow iec 3*1

P o s a d y  i p r a c e
10 mk. za wyraz.

Harmonja hromatyczna nowa na 24 
basy do sprzedania. W iadomość 

Pogoń, ul. Florjańska Nr. i, dawniej 10 
dom W isnkkiej. Oem ęiki. 2*2

Szczepan Mogiła zgubił kartę pt-W‘ 
łaaia wydaną przez PKU Lwów pi 

źyczkę państwową paszport wyd^n 
przez gm. Pilica 3 \

M łoda panienka uczenica 4 kiesy 
presi o pracę w  sklepie lub bufę* 

cie. Łaskawe zgłoszenia „iskra4* Sosno­
w iec pod „K‘\  3-2

L o k a l e
20 mk. za wyraz.

O wierka W ładysław zgubił k^ążkęKs 
^  Chorych, wydaną prz**z ftoj 

w Dąbrowie. Zwrócić „I «
®y

„Flora*4
Dąbrowa. 1 1

Jokoik przy rodzinie do wynajęcia, 
W iadomość w- „Iskrze44. 2-1

Monter instruktor — palacz kotłów pa­
rowych i palenisk m echsnicznych, 

b kierownik warsztatów mechanicznych, 
fachov/o wykwalifikowany w robotach 
montażowych, warsztatowy *h i gospo 
darce parowej Pragnie zmienić posa* 
dę, na miejsęu lub na wyjazd. Z głoszę  
nia: Sosnow iec pod „KM. 3 2

Z g u b 1 © «* ®
10 mk. za wyraz.

Krupa Tomaaz zgubił porifel zawier 
jący książkę Kasy Chorj’ch, k ą, 

kę sklepową St. Spoz „Flora44 ffcwi; s 
węgiel wydany przez kop. Reden Z rm  
cić „Iskra44 Dąbrowa. 1 i

Pawlik Józef zgubił paszport pol?ki, 
wydany przez urząd gminy Mięi-ze- 

cice i kartę pow ełania, wydaną pr«ez 
PKU w Będzinie. 3'2

^^ o b czy k  W ojciech zgubił pc^tfel 
paszportem wydanym  przez g a  -?i 

czów i kartę pow ołania wydaną p ’»  
PKU. Będzin. Zwrócić War pic ul. W 
pienna Nr. 18. 3 1

Potrzebna kucharka restauracyjna i po­
mocnica. W iadom ość bufet klasy 

na st. Sosnowiec W iedenskii 2 2

Borensztein Chana zgubiła paszport 
wydany przez Msgigtr&t będziński.

3-2

Adam Gutman zgubił paszport zagi 
niczny, wydany .przez Starostwo 

Będzinie. 3 1

Potrzebna praczka do bufetu 11 klasy 
na st. Sosnowiec -Wiedeński* 2 2

Inteligentna panienka lubiąca dzieci po* 
* szukuje posady na wyjazd. Z głosze­
nia do „Iskry44 po S. S. 2 2

Tomasz Miler zgubił paszport i kartę 
wojskową, wydana przez PKU 

Będzinie.

Cebula W ładysława (Z gub iła  pąizpoi 
wydany przez gminę Gruszo w 3-

3*2

Zaraz potrzebne dw ie zdolne . htfciar- 
ki. M ałachowskiego 2 a 2 1

... p  -  -

Karch Franciszek zgubił paszport wy* 
danj w gm. Bobrowniki pow. Bę­

dzin. 2-2

Potrzebna zdolna panienka do szyna  
bielizny „A»tra4# A leje 19 w S o ­

snowcu. 2*1

D i wid Skóra (rocznik 1886) zam iesz­
kały Będzin Mo.drzejo.wska 78, zgu­

b ił książkę zwolnienia wydaną w paź­
dzierniku <920 przez PKU. Będzin. L3

p ie tro w ie ż  Samuel zgubił kartę wyd 
* ną na kop „Hr. Renard4' w Siele 
książeczkę z Kasy Cborych, kart? d 
mobilizacji wydaną w PKU. w Bęih 
nie, kartkę jednotygodniewego urU’ 
z kopalni paszport na im ię Anieli F 
trowicz 1-1

O o » 2iukuje się  v/spólaika ewentualnie 
* kupca do karuzeli. Okradzionów"dom 
Kocyhy.   3-1

Korman Szmul zgubił kartę pow oła­
nia w ojskow ego (rocznik 1890), w y ­

daną przez  PKU 2 p.p. Leg. w Piotr­
kow ie. 3-3

R ó ż n e
20, mk. za w yiaz.

Vj?Tykwalifikowfiiiy m echanik do ma- 
szyn do szycia potrzebny zaraz. 

Zgłosić się  do firmy Singer w Będzinie 
Kołłątaja Nr. 33    4-1

W arszawa, 18 m»ja. Wobec 
zakończenia prac konferencji 
genueńskiej rcinistar spraw  za 
granicznych Skinnunt powraca 
do W arszawy 24 maja. W dro­
dze powrotnej p  Sfeirmuut za­
trzyma. się jeden dzień w W ied­
niu. Powrót do W arszawy po 
zostalyeh członków delegacji i 
personelu pomocniczego spo 
dziewany jest 22 maja.

n siew czy n a  ew . uesfiw y  
chłopiec potraebn^ do  

rosn oszen ia  g a zet w  ś ró d  
m ieścin zaraz, „iskra1* Dą­
browa. 2 1

ieiesińsk i Jan zgubi-f kartę pow oła- 
nia, wy/daną przez PKU w  Będzi­

nie, portfel z 2.700 mk. i kartę podat­
kową z magistratu dąbrowskiego. 3-3

Makuchy lniane i r z ep a k ó w
oiej jadalny i  pokoat poleca tanio i lf

. Jasaia.B ci Dafner B ęd iis , N f » y  ft.-toel 
Nr. 7. .  l(>-9 F

Litw inowi Andrzejowi w clrodz? z 
Jędrzejowa do Będzina alcradzioro 

portfel zawierający 6000 mkp. paszport 
rosyjski i polski i różne papiery. 3-3

M o w e m eb le  różnych t \  
so n ó w  za  g©tó«?!kę 

w y p ł a t  r ó w n ie ż  p r z y jm j  
J e m y  w sz e lk ie  o b s ta l i  

z a k re s  s t o l a  r s t t Jw

Jóref Jureczko zgubił kartę powołania  
wydaną przez PKU Będzin 3 3

ICtupne I sprzedaż
20 mk. za wyraz._____

M »giel do sprzeda iJa Scsnow iec Mo­
drzejewska 7. L iza k ó w . 2

^dmurid Ernt zgubił |kattę  demcbili 
•* zccji wydaną przez PKU. Będzin

3 4

w c h o d z ą c e s t o l a r z y  C h rs j 
ś c ja n  przy k ó łk u  ro ln ic z e  
w  B e ó z łn ie  ^3. M o d rs c e jd  
s k a ! 4  d e m  J. C z e rn e g o ,)

f  \kazyjnie do sprzedania szafa zsrez. 
W iadomość „Iskra44 Sosnow iec 2 2

W /a le r y  G oniew icz zgubił kartę stwol- 
nienia wydaną pirzez oficera ewi- 

dencyjnegr w  Olkuszu. 3-3

O w iece  nadeacły b iałe i ubici ajnoj 
\Jf wielkim wyborze pc cen ech maMi-- 
Kołton K ościelna 4. Sosnowiec, 10-fi

Do sprzedania sklep spożywczy z po­
wodu wyjazdu. W iadomość fiakra44 

Sosnowiec,   3 1
K:rsw iec Stanisław zgubił książeczkę z 

Kasy cnorych i bilet wojskowy. 3-2

W arszawa 18 maja Jak  się 
dowiadujemy, kom itet budowy 
pomnika ks. Poniatowskiego w y­
raził opluję, że najlepszym  miej 
scem na p®mnik jest plac Na 
poleona lub  ogród Saski w miej­
scu, gdzie obecnie znajduje się 
fontanna. Prawdopodobnie, że 
pomnik stanie na  pl. Napoleona.

Do sprzedania aklcp z całym  urządze­
niem i koncesją na Lytoó ul. Bie­

lecka Nr 24. 1-1

O ijew sk i M ichał zgubił kartę zwolnię- 
* nia wyd. przez PKU Częstochowa  
i dowód osobisty . wyd.. przez gm. P a n ­
cerzów. 3-2

Zakład rowerów firmy „Kicłswa' . 
Czeladzi, przeniesiony został di & 

Cmentarnej na ul. Mild^yicką bliżej T : 
ku i nadal wykonywa emaljowanic, 
kłowame i przeróbki wszelkich  
mów,. Stałym klijentom • Ospeop 
stwa. 3-\

H o  sprzedania okazyjnie 4 kocze 3 
^  l nda powozy, 1 omnibus na 10 
osób, Biory i uprząż na 6 - par koni. Wia 
domoaó księgarnia G awęckiej Sielce.

2 I

O ranciszka Abracftowiez zgubiła paaz- 
* port wydany - przez, w ładze niemie 
ckie. 3'2

3 sprzedania w w ielkim  wyborze 
domy, cukiernie, r Aitauracje, m ły­

ny, sklepy, gospodarstwa i place w  
Kongresówce Poznnnsxiem. Wiadomość 
Częstochowa, ul. P«nny Merji 36. Ko- 
wacki 2-1

\Y 7 isn iew sk i Wiadysł&w zgubił dowód 
aobisty, -wydany przez gminę 

Mstycz i kartę demobilizacji wydaną 
przez PKU Miechów, które unieważnia

3*2

J anowi Ma j ow i skra dzionó 3D!000 u 
kartę demobilizacji . wydaną m |RK  

Będzin {świadectwo ślusarskie, dow 
osobisty i różne .dokumenty _  1-1 
Orzyjmuję esła dov wyplatania. ^
ł  snowiec, K ościelna 6 2 1

93 ę.Se* ---
Bronisław  W ym ysło zgub ił tym czaso­

w e zaśw iadczenie dem obilizacji w y­
dane przez PK U Będzin. 3-2

O s a  czarnego dużego z białem i .ełstk 
* mi kupiłem od osoby j podejisans 
Prawy '* ła lc ie ie l może ssię zgłosić;:t|L) 
browa , Sław kow ska Nr. 33 Bazyli A 
#yńcz3 k. 1.-1

Wydawca* i radaklor: Wiktor Monaionki, Dmkamia R. Morami©nki ~  -Będils.


